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Z przesyłką pocztową w pań +W** aastrjaekiem rcezcU
34 złr. — półrocznie 1.2 zti. — kwartalnie 6 iłr . —
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Z przesyłką pocztową za granicą, do całych N iem ir
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek marek 50 srg. 
do Francji, Anglji Włoch i Szwajearji rocznie
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Num er kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.
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Biuro Administracji .Dziennika Polskiego*, plac Maijackl 

liczba 6 i 7 w domu pana Autlk*; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku 
Bazylei Szwajearji i Wrocławiu pp. H&asensteiu 
u  Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, B. Mocse 
w Warszawie Beichman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint Peres.
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Ogłoszenia przyjmuje rię »  opłatą 0  centów od iednego
wiers.. drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologi 1 3  ot. od wierna.
Drobna ogło.«nia po l 1/, centa od wyrazu. Pomieszkania 

sklepy po 1 et. od wyrazu.
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W przededniu subskrypcji gal. pożyczki 
propinacyjnej.

Lwów (i. października.
Trzy dni zaledwo oddzielają krai od dnia, 

w którym  podjętą zostanie na wielu pierwszorzę­
dnych zagranicznych targach pieniężnyc-fl, a oczy­
wiście i na obu krajowych (Lwów-Kraków) s u b ­
s k r y p c j a  g a l  i c. p o ż y c z k i  p r o p i n a c y j ­
n e j .  Mianowicie przyszła środa (9. b. m.) jest 
term inem  oznaczonym i ogłoszonym przez kompe­
tentne instytucje finansowe. Ze ta subskrypcja — 
p o w i e d z i e  s i ę .  to chyba nie ule?a dziś wąt­
pliwości. A powiedzie się zapewne dzięki t a n i e -  
n  u kursowi emisyjnemu 91'25, który tak ustanowio­
no, mając podobno i przedewszystkii m na oku, aby 
te wamry galicyjskie uczynić e u r o p e i  s k i m  p a ­
p i e r e m  g i e ł d o w y m  w w i e 1 k i m s t y l u  i 
tym sposobem nie tylko fumłinze zagraniczne za­
angażować w naszych operacjach finau owych, ale 
także k r e d y t  G a l i c j i  u t r w a l i ć  p r z e z  
s i l n e  p o ł ą c z e n i e  go z zagrin-czoem i targa­
mi pieniężnemi.

Z obligacji tych, emitowanych jak wiadomo 
w kwocie 63.200 000 złr., spłać,alnych al p a r i  
aajpóźuiej do dnia 1. stycznia 19115 roku, została 
dla właścicieli prawa propinacji zarezerwowaną i 
zawinknlowaną kwota około 24 miljonow i ta zo­
stanie im swego czasu w obligacjach wydaną. Re­
sztę pożyczki tj. 88 miljonów objęły drogą kupna 
instytucie bankowe, na których czele s to ją : „Bank 
kr>,‘owy“ i „Galicyjski Bank kredytowy11 we Lwo­
wie, dalej Bank dla kraiów koronnych,“ i „Bank- 
V erein“ we W iedniu. Oprócz tego uczestniczą w 
tej operacji finansow ej: w kraju wszystkie zastęp­
stw a Bauku krajowego we Lwowie, dom bankowy 
„Sokal i L ilien“ , w Krakowie „Towarzystwo wza­
jemnego kredytu", oraz dom bankowy „Blau i 
E pstein ." Za granicą w różnych pierwszorzędnych 
punktach finansowych, jak B e rlin , F rauk iu rt, 
Stuttgart, Sztrasburg, Zurych, Genewa itd znane 
w świecie pieniężnym instytucje.

Cenę subskrypcyjną obligacyj ustanowiono 
tedy w wysokości 91 złr. 25 ct. za 100. Jest to, 
powtarzamy, stosunkowo niski kurs emisyjny, jeśli 
się zważy, że ma się tu do czj nienia z papierami, 
gwarantowanem i przez kraj, wolnemi od podatku 
i wszelkich należytości stemplowych i mogącemi, 
w m yśl ustawy państwowej z dnia 27. maja br., 
być użytemi do lokacyj kapitałów fundacyjnych i 
pupilarnych. Jeżeli z powyższą ceną porówna się 
np kurs emisyjny, również 4-procentowej pożyczki 
tryesteóskiej, którą w tej chwili miasto Tryest 
łącznie z tam tejszą izbą handlową zaciąga, a który 
to kurs na 97 za 100 został ustanowiony, to wi­
doczną okazuje się korzyść lokacji kapitałów w 
obligacjach propinacyjnych po cenie niemal o 6 
na 100 niższej i przy amortyzacji o 60 la t krót­
szej.

Charakterystyczne porównanie r e n t  o w n o- 
ś c i galicyjskiej pożyczki propinacyjnej, z innemi 
analogicznemi w aloram i, przytacza ministe- 
rjalny Frem denblatt. „Oprocentowanie galic. po­
życzki propinacyjnej —  pisze on — składa się, 
ja k  to już raz zaznaczyliśmy, z awu czynników :• 
z r e g u l a r n e g o  dochodu, wynoszącego przy 
karsie tych papierów 9L 25 około 4 4/10 °/0 i zpre- 
mji a m o r t y z a c y j n e j ,  która skutkiem krót­
kiego okresu umorzenia (26 lat) przedstawia prze­
szło 1li °lo Pro anno. W ten sposób, całe oprocen­
towanie galic. pożyczki propinacyjnej czyni 4 3/4°/o 
rocznie. Przy. innych 4 f/0 i 4 V2%  { apierach w ar­
tościowych, trwa okres amortyzacyjny przeciętnie 
60 do 75 la t ,  skutkiem czego prem ja amortyza­
cyjna jest tam znacznie mnieiszą i z reguły daje 
jeno Vlo°/o pro  anno. Jaką rolę odgrywa ten szcze­
gół przy ocenianiu kursu , wypływa jasno z oko­
liczności , że ta pożyczka propinacyjna o kursie 
dzisiejszym 91-25 przy 26 letnim  okresie amorty­
zacyjnym, w razie 70-lntniego takiegoż okresu spa­
dłaby do 84-75 za 100. Na odwrót musiałaby ta 
pożyczka być emitowaną po kursie znacznie w yż­
szym, gdyby dla niej przyjąć jako miarę faktyczny 
kurs innych walorów, z rzędu których przewyższa 
ona pod względem bezpieczeństwa nie jeden gw a­
rantowany ponadto specjaluern .jeszcze jakiem ś po­
kryciem wyposażony walor. Dotyczy to nietylko 
przy porównaniu jej z walorami galicyjskiemi — 
skoro bowiem galic. obligacje indem niz-jy jne, da­
jące 5°/0 , (z czego potrącić^ należy 10°/o podatku 
dochodowego), notują po 105, to galic. pożyczka 
propinacyjna powinnaby mieć kurs 94-75 ; skoio 
galic. 4°/o pożyczka krajowa (z 32-letnim  okresem 
amortyzacyjnym) notowaną jest po 97-50, to obe­
cny kurs pożyczki propinacyjnej powinien opiewać 
98-25; jeśli 4°/0 list zastawny galic. Towarzystwa 
kredyt, ziemskiego (przy 41-letniej amortyzacji) 
notują po 94-— , to pożyczka propinacyjna powinna 
stać no 96-15. Tak samo ma się rzecz gdy po­
równamy inne walory, np. węg. 4°/„ obligacje in- 
dem nizacyjne, które przy 70-letmoj amortyzacji 
stoją po 88-10, do czego w stosunku galicyjska 
pożyczka prop. staćby powinna po 93'35.

Nawet z prjory tetam i, i to nie najlepszej ja­
kości, ale naw et z najtańszemi, wytrzymuje ta po­
życzka co do swego kursu porównanie. W odnie­
sieniu np. do prjorytetów Łupkow skich, (z 73- 
letnirc okresem am ortyz.), powinnaby stać po 
92"80; do Ozerniowieckich (z 66-letnim okresem 
amort.) — 94-75 itd. Najwyraźniej atoli przem a­
wia na jej korzyść kurs pożyczek krajowych. 
Kraińska 4 procentowa z 39-letnim okresem am or­
tyzacyjnym, stoi po 99 50, a 4 procentowa wyższo- 
anstrjacka z 40-letnim  okresem amort. nawet po­
wyżej p a ri, t. j. po 108-80. Ze wszystkich cytr 
rzeczonych , okazuje się , że galicyjska pożyczka 
propinacyjna będzie m usiała w stosunku do iunych 
walorów, doznać wyrównania swego kursu , które 
wypadnie wyłącznie na jej korzyść".

Zbrojny pokój.
„Koła wojskowe w Prusacn — piszą Fol. 

Cor. —  obmyślają przyszłą siedzibę dla głó­
wnej kwatery nowo tworzącego się korpusu. Z da­
nia są podzielone. Jedni oświadczają się za Gdań­
skiem, inni za Bydgoszczą. W edle D anziger Z tg . 
przeciwnicy Bydgoszczy opierają swe zdanie na 
zbyt bliokiem sąsiedztwie Rosji i Jla  tego prze­
chylają się na stronę Gdańska. Jednocześnie z te 
mi wieściami o zmianach w składzie i rozlokowa­
niu wojsk pruskich pod granicą rosyjską, pono­
wiły się rozprawy o stosunkach rosyjsko n ie ­
m ieckich.

„ I tak B erliner Tageblatł powiada, że od 
wschodu dmie w iatr chłodny, oziębiający wraże­
nia, jakie winnoby wywierać na N iem cach ocze­
kiwanie doniosłego faktu, którego urzeczywistnie­
nie jakoś się spóźnia. B erliner Tageblatt z wia- 
rogodnych niby źródeł głosi, że dyplomatyczne 
rokowania między Petersburgiem  a Berlinem na­
trafiają w tym względzie na rozmaite tm dności, 
i że w tych dniach zaostrzyło się nieprzyjazne dla 
N iem iec usposobienie petersburskich kół urzędo­
wych pod wpływem nadchodzących wieści, iż n ie­
mieccy cesarstwo udają się z A ten do Stambułn. 
Postanowienie m onarchy, co do odwidzenia suł­
tana, nie może być — wyrokują dzienLiki berliń ­
skie — przyjemnem dla Rosji, nałoży więc ocze­
kiwać z wybrzeży Newy objawów niezadowolenia, 
W śród wyglądania tych „objawów" ton półurzę- 
dowców niem ieckich zaczyna się podnosić, a K oln. 
Z tg . poczytuje nawet za potrzebne uprzedzić „Niem ­
ców, m iłujących pokój,*lże Rosja po dawnemu gotu­
je się do wojuy i zwolna buduje drugie tory na wszyst­
kich linjach, biegnących ku granicy zachodniej. 
Przed majem roku 1890 —  powiada gazeta nad- 
reńska —  m a być w pogotowia ośm miljonów pu­
dów szyn. Zakłady miejscowe nie są w stanie do­
starczyć w tak krótkim czasie takiej ogroi mej 
ilości, w skutek czego rząd rozpoczął układy z 
belgijską firmą Cockerilla. Przed 1. m aja —  do ­
daje K oln  Z tg . — zamierzono przysposobić trzysta 
parowozów i położyć drugie tory na lin ja c h : pe- 
tersbursko-ejdkuńskiej, wileńsko-warszawskiej i wi- 
leńsko-kowieńskiej, tudzież znameńsko-fantowslio- 
kijowskiej. Sieć tedy nasza kolejowa nabierze nie­
bezpiecznego dla P rus znaczenia strategicznego, 
gdyż w istocie ułatwi rządowi skupienie wojsk 
nad granicą zachodnią.

„Reszta gazet także swoją drogą uznała za 
konieczne wrócić do spowszedniałego tem atu o in­
trygach na W schodzie, knujących dla „strażników 
pokoju" szereg powikłań, zdolnych ton pokój za­
kłócić na Zachodzie. Belgrad i Bukareszt —  to 
dwa główne ogniska zabiegów agitacyjnych, przy- 
gotowującycn Europie „wstrząónienia.“ Uzbrojo­
nym od stóp do głów „stiażom pokoju" wypa­
da całą uwagę skierować ku sprawom bałkańskim . 
N a politycznym widokręgu W schodu gromadzą 
się chm ury i miłośnicy p koju, nie p ragnącr ani 
wojny, ani zniszczenia, radować śię powinni, że 
cesarz Wilhelm postanowił zwidzić Stam buł, al­
bowiem wzmocnione obecnością monarszą zbliże­
nie Turcji do Niemiec zniweczyć powinno plany 
dążące kn nadwerężeniu pokoju groźbami ku Wacho 
dowi i kn Zachodowi.

K orespondencje
Rzym 29. września.

fWrzekomy m em orjał w sprawie pensji papieskiej. — 
K ardynał Sehrafflno. — Przesąd stary. — Spor w rodzi­

nie Odescalohich. — Pielgrzym ka francuska).

W prasie włoskiej obiega pogłoska, za kiorej 
dokładność wcale nie ręczymy, jakoby grono dy­
gnitarzy duchownych i ks.ęży z kardynałem  Pa- 
rocchi m, wikarym  Rzymu, na czele, podało Ojcu 
świętemu m em orjał dowodzący, iż może i powi­
nien przyjąć roczną sumę wyznaczoną mu ustawą 
rękojmi, a której tak dobrze Leon X III. jako i 
przed nim Pius IX. stale odmawiali. Wynosi ona 
około czterech miljonów franków, ale raty  co pięć 
lat ulega ą przedawnieniu, jak to izba włoska po­
spieszyła orzec. Inaczej w razie przyjęcia tej 
płacy, papież mógłby żądać od razu wszystkich 
zaległości, których rząd włoski nie byłby w stanie 
zapłacić w swem ter8Źuiejszein położeniu. Jednak 
Ojciec święty może każdej chwili domagać się 
zaległości pięcioletnich, czyli około 20 miljonów. 
M emorjał wystosowany przez dostojników w aty­
kańskich i ich rzecznika kardynała wikarego opie­
rałby się na następnych powodach :

1. Roczna ta  snma nie jest bynajmniej jałmu 
żuą włoskiego rządu, ale się z prawa papieżowi 
należy i może być przez niego przyjmowana w 
ten sam sposób, w jaki biskupi włoscy przyjmują 
rządową pensję, to jest jako część zagrabionych 
swoich dochodów, nie zaś jako darem ną za­
pomogę.

2. Przyjmować taką sumę, i zamiast ją  zo­
stawiać rząduwi włoskiemu na zły i zgunny uży­
tek, wydawać ją na uczynki m iłosierne i w świę­
tych celach, nie obraża głowy kościoła, ale mu 
owszem zaszczyt przynosi.

3. Papież obecnie używa innych artykułów 
ustawy rękojmi, a skoro to czyni, wolno mu jis t 
także dla Kościoła i dobra ludzkości zużytkować i 
pomieniony artykuł.

4. Ponieważ Ojciec święty ma niezaprzeczone 
prawo do tych pieniędzy, będących tylko drobną 
cząstką zagrabionego m ajątku kościelnego, Więc i 
ta roczna płaca powinna być uważana za daninę 
włoskiego rządu, za prosty zwrot należytości, za 
Drzyznanie się do grabieży przez przywłaszczy- 
ciela.

Z drugiej jednak strony m a być w W atyka­
nie stronnictwo odradzające papieżowi tego układu, 
który wyglądałby na transakcję i niekorzystnieby 
wpłynął na dochód ze świętopietrza, wynoszący 
obecnie około 10 miljonów fr. rocznie.

Zuowu zeszedł z rzymskiej i kościelnej wi­
downi jeden  z najczerstwiejszych i najzdrowszych

członków świętego kolegium, kardynał Placyd Ma- 
rja  Schiaffino, zgrom idzenia Oliwetanów, gałęzi 
zakonu św. Benedykta. U m arł on po długiej cho­
robie dnia 23. zm. rano w Sabiaco, w sławnem 
opacrwie, kolebce benedyktyńskiego zakonu, do­
kąd się udał był przez nabożeństwo. Kardynał 
Schiaffino był nader łagodny i pojednawczy i m i- 
łem  a uprzejmem obejściem swojem um iał sobie 
zjednywać powszechne współczucie. Należał on 
do liczby kardynałów papabili, czyli tych, którzy 
mają widoki być obranym i na konklawie. Jeżeli 
stary przesąd rzymski, który dziwnym trafem  tylo­
krotnie się sprawdzał, ma być tym razem talrfe 
uspra*iedliony i jeżeli kardynałowie w rzeczy 
samej trójkami schodzą z tego świata w pizec*łtru 
m iesiąca czy sześciu ty go daj, to po kardynale 
Schisifinie dwaj inni purpnraci mieliby się prze­
nieść niebaw em  do wieczności. Niedziw wi c,, że 
kiedy jeden z kardynałów rozciaje się ze światem, 
pewny niepokój ogarnia jego kolegów i każdy 
z nich pyta siebie, czy nie przychodzi też i na 
niego samego kolej ?

W iadomo, że Ojciec Św. obrany był za roz­
jemcę przez d z i e c i  k s i ę ż n y  Z o f j i  z B r  a 
n i c k i c h  O d e s c a l c h i ,  osobliwie kiedy cho­
dziło o klejnoty. U ltraliberalni książęta Baltazar 
i W ładysław Odescalehowie nie mogli się porozu- 
m ’eć ze swą siostrą hrabiną Paczettą (M a ria  
delta Face) Kufstein. Ta ostatnia zaproponowała 
więc rozjemstwo papieża, a bracia jej na nie 
przystali. Teraz zaś książę Baltazar Odescalchi, 
odwdzięczając się Ojcu Sw. za rozjemstwo, poda­
rował mu hospicium Świętej Galii, będące od 
dwóch wieków własnością Odescalci’ch. N iew ia­
domo jeszcze, jakie przeznaczenie Jego Świątobli­
wość nada tem n gmachowi.

Dnia 15. października oczekiwana jest w- Rzy­
mie pielgrzymka francuska. Ma ona być nader 
liczna i powiadają, że będzie się składała z 10 
tysięcy pielgrzymów, w większej części rzemieśl­
ników i robotników katolickich.

Z prowincji.
Nówy Sącz 2. października. (Z ycie  tow arzy­

skie. — Koncert Leopolda JKiłaszewskiego.) Po 
kilkumiesięcznej przerwie letniej zaozyua n nas 
z brzydką jeuienią budzić się i żyoie towarzyskie 
z letniego letargo. Inauguraoją sezonu był promenado- 
konoert w kasynie nrzęduiczem, na którem w 15 par 
przypomniano sobie ubiegły karnawał.

Bawiący u nas od kilka miesięcy, z mniej i 
więcej dłagiemi przji w__i, p. Leopold Mił&ezewsLf, 
śpiewak opery, baryton, dał się poznać tutejszej 
Łzerszcj pnblicznośoi w konoercie swym ania 2. bm , 
który, dzięki amatorom biorąuym udział w tymże, 
obudził zainteresowanie ogólne. Konoert odbył się 
w sali kasyna ofioerskiego. Konoertant wybornie od­
śpiewał swoje nnmery a z p. amatorów na wzmiankę 
zasługuje pani W.

Obecnie przygotowuje się znowu koncert w So­
kole i przedstawienie w kasynie. Czy wskutek ubytku 
dwu znaczniejszych sił amatorskioh, panny S. i pana 
Z , reżyserji nda się wynalesó odpowiednich zastęp­
ców i urządzić spektakl —  nie wiadomo.

Ja ro s ław  2. października. ( W zaj. obywatelska 
omoc). W ostatnich dniach zeszłego miesiąoa od- 

Lyło się ta  siódme zgromadzenie członków Towarzy­
stwa wzajemnej obywatelskiej pomooy. Karol hr. 
Scipio, referent wydziału zarządzającego, zdał sprawę 
z czynności w roku ubiegłym. Skromnymi fundu­
szami i w szczupłych raunoh kredytu obracając się, 
oprócz dalszej roztoczonej opieki nad porządkowaniem 
zawikłań majątkowych kilka współobywateli, ma To­
warzystwo do zanotowania kilka dodatnich rozwikłań 
interesów swych klientów. Zamknięoie raohnnkowe z 
30. czerwca br. wykazuje ponowny wzrost majątku 
Towarzystwa z dopisanej do udziałów dywidendy i 
ze wzmocnienia funduszu rezerwowego. Udziały wy­
noszą obecnie złr. 7633 93, fundusz rezerwowy złr. 
3761'42, ożyli razem złr H .395 '35 , co stanowi w ła­
sność 56 członków, gdyż tylu jest obecnie stowarzy­
szonych. Sprawozdawca przypomniał, ii rozpoczęto 
czynności kapitałem zlożonrm przez 22 członków w 
kwocie złr. 2420, a obrót kasowy doszedł o j zało­
żenia do złr. 1,016 184 52. Zysk z ubiegłego roku 
wynosi złr. 1506-93. Zgromadzeni przyjęli sprawo- 
zdanie do wiadomości, a z rozdziału zyskn najszczo­
drzej zaopatrzony został fundusz rezerwowy.

P. Bolesław Smiałowski, jako członek komitetu 
rewizyjnego, zdał sprawę z przeprowadzonej lustracji 
rachunków i ksiąg Towarzystwa i na wnioiek jego 
—  udzielono absolutorjum wydziałowi zarządzającemu 
i uchwalono wycofywać powoli kapitał funduszu re­
zerwowego, będący dotąd w obrocie, a lokować go 
w papierach pupilarue bezpieczeństwo posiadających. 
W ubiegłym roku przeniosło się do wiecznośoi ttzeoh 
członków Towarzystwa, a to : Alfred hr. Potooki,
Henryk Straszewski i Aleksander Kraft, zgromadzeni 
na początku posiedzenia uczcili ich pamięć przez 
powstanie.

Jasło 4. października. (Ś lub córki wójta). Dnia
2. bm. odbył się tu ślub panny Katarzyny Jasińskiej, 
córki znanego w kiaju przewódcy indu jasielskiego, 
Jana Jasińskiego, wójta z Tarnowca i Ludwiki z Ka- 
rumonów Jasińskiej, z Janem Hańbą, zwrotniczym 
kolei państwowej w Stryszowie poi Kalwarją Zebrzy­
dowską. Na weselu pojawili się między innymi: pp. 
Alojzy Metzger, burmistrz miasta Jasła, Romuald 
Palch, poseł na Sejm krajowy i Franoiszek Zalański, 
dyrektor wadowickiego Towarzystwa oohrony ziem­
skiej własności, podejmowani z szczerością właściwą 
polskiemu ludowi przez rodziców panny młodej.

Do Wieliczki! Dula 13. bm. urządza zarząd 
salinarny w Wieliozoe zjazd do rzęsiście oświetlonej 
kopalni. Cena biletu wstępu dla jednej osoby ze zja­
zdem i wyjazdem maszyną parową 2 złr. W dzień 
zjazdn będą bilety sprzedawane tylko w kasie zarządu, 
można jednak naprzód zamawiać bilety w zarządzie 
salinarnym za przesłaniem należytoSci pocztą. Z Kra­
kowa w tym duin odchodzi pooiąg osobowy do Wie­
liczki o godz. 11. min. 15 przed południem, a wraoa 
do Krakowa o godz. 6. min. wieezorem.

Jasło 2. paździ-rnika. (W y s ta w a  pedagogicz­
na  ) Jasro może się tego roku poszczycić wystawą 
szkolną ręoznych robót kobiecych, wyrobów piśmien­
nych, przyborów naukowych, aktów szkolnych i pro- 
duztów nauki zręczności. W budynku szkoły dziew­
cząt, na ten oel wspaniale zielenią, chorągiewzami 
i dywanami przystrojonym, były w jedDej Bali gu
stowuie ułożono roboty ręczne kobiece. Z pomiędzy 
wszystkich szkćł całego okręgn nietylko mnóstwem 
najrozmaitszych wyrobów, ale i artystycznem tako­
wych wykończeniem odznaczała się szkoła dziewcząt 
w Jaśle, a szczególnie prace uozennic klasy V. Ro­
boty szkół innyoh, jeżeli nie przepyohem, to prak- 
tycznością swoją zasługiwały na gorące uznanie. 
W drugiej sali znajdywały się wyr.by naiki iręofr 
ności. Wystawione tu były rączki, Lżonka, noże do 
papieru, linijki, łyżki, chochelki, wideloe do sałaty, 
soluiozki, ramki, pudełka, młotki, cukieruiozki, toa­
letki, szozotLi i wiele innyoh przedmiotów tak any 
stycznie wykończonych, że poj tym względem nie 
ustępow ałby wyrobom zagranicznym, a trwałośoią 
swoją i cenami przystępnemi nawet takowe przewyż­
szały. Podziw przedewszystkitim wzbudzały wyroby
szkoły w Osieku z tego powodu, że nanka ta du-
piero od roku tam zaprowadzona stanęła na niezwy­
kłej wysokości. W trzeciej sali wystawione były 
warstaty i tokarnie, a kilkunastu uczniów z Osieka 
i Samoklęsz te same przedmioty wobec pnbliozncśoi 
wyrabi ło. W następnej sali wystawione były wy­
pracowania piśmienne, rysuiki, przybery naukowe
i akta s/Kolne. Dział te i był najsłabszą stroną wy­
stawy, gdyż pomiędzy pięknem i i dobremi znajdo­
wały się i mierne okazy czemn dziwić się nie mo­
żna gdyż nauczycielstwo, uwiadomione o urządzeniu 
wystawy dopiero w ezerwou, nie mogło się do niej 
należycie przysposobić.

Wystawa ta. urząJzoua staraniem inspektora 
p. A Szostkiewicza, który od kilkunastu lat gorliwie 
nad rozwojem i udoskonaleniem ezkół swego okręgn 
pracnje, miała na celu uietylko pokazać interesują­
cym się sprawą uświaty postęp na poln szkolnictwa 
pod jego światłem kierownictwem zrobiony, lecz tak­
że i to, aby poznać złe, które usunąćby nMeiału i 
braki, które uzupełnić i nlepszyóby potrzeba. Dlatego 
do każdego działa wybraną była ejobna komisja, 
której zadaniem było zdać ocenę z wystawionych 
przedmioiów. Pilny nauczyciel mógł wiele skoizystać 
z porównania przedmiotów doświadczeńszego kolegi, 
opieszały zaś został zawstydzony i do sumienniejszej 
pracy niejako zmuszony, tern bardziej, że podobno 
jest projekt urządzenia na drngi rok w Krośnie takiej 
samej wystawy, ale dla dwóch okręgów : krośnień­
skiego i jasielskiego. Jak wielkie było zaintel eeowa- 
nie się publiczności tą wystawą, świadczy najlepiej 
fakt, że w trzeoh dniach w których wystawa była 
otwartą, oprócz b. ministra Ziemiałkowskiego wrai 
z małżonką, radcy szkolnego Lewiokiego i całej pra 
wie inteligencji i  Jasła i okolicy, zwidziło takową 
przeszło 3U00 osob. M .

KRONIKA.
Kalundarz. Poniedziałek (7 .): Justyny. Wschód 

słońca o godzinie 6. min. 15, zaohód o godz. 5. 
min. 20.

Rozpacz „kolekturnika". Zanim podamy w do- 
słownem brzmieniu rozpaczliwy list, wzywający na 
pomoc nawet władze rządowe, musimy przedtem wy­
jaśnić co oznacza wyraz „kolekturnik". Jest to indy­
widuum, którego najważciejszem, chociaż ubooznem 
zajęciem, jest kombinowanie, układanie a wreszoie 
stawianie nnmerów na małej loterji. W  dzień myśli 
on o numeraoh z w nocy śni o nich. Ostatni cent 
niesie on do kolektury loteryjnej, a w dzieś
ciągnienia z niecierpliwością, drzącem sercem ocre- 
kuje... przegranej. Zapalony jednak „kolekturnik* nie 
robi sobie nie z przegranyoh, ale dalej gra, hędąo 
przekonanym, że kiedyś doczeka się terna  w trzech 
numerach.

Owoż jeden z takich „kolekturników", zamie­
szkały w jednem z miasteczek prowincjonalnych, pisze 
do nas co nabtępuje:

„Od czasn objęcia kolektury loteryjnej przez 
żydów, jest takowa we wszystkie soboty i inne święta 
żydowskie znpełnie zamknięta W zeszłym tygodniu, 
tj. 26, 27. i 28. września, były święta izraelickie, 
podczas których nietylko nie mogli mieszkańey sta 
wiać wkładki, lecz także, pomimo trzydziennego oblę­
żenia domu kolektanta, nie mcgli się dowiedzieć 
numerów ciągnienia w dniu 25. września rb. przypa­
dającego. Zapytujemy więc dla wiadomości publiczno­
ści naszej, dyrekcję loteryjną, czyli według przepisów 
loteryjnych, kolektury w soboty i święta izraelickie 
mają być zamknięte znpełnie, ozy też może przez 
katolików w tych dniach zastępywane, zważywszy, iż 
takowe w roku wynoszą 65 dni, a więc przeszło 
dwa miesiące kolektury są zamknięte ?"

Drugi „kolekturnik11, zamieszkały jedntk we 
Lwowie, żali iię, iż gdy po 12 lataoh (!!) oozeki- 
wania, wygrał nareszcie extracto na 2 złr. 80 ont. 
podczis świąt żydów skioh nie mógł tyoh pieniędzy 
odebrać i zmuszony był sprzedać swą wygranę za... 
1 złr. 80 ont. Biedni oi „kolekturifioy" !

Nieszczęśliwa narzeczona. Słynna z urody 19- 
letnia Magdalena, córka włościanina, Aleksandra 
Nastasinka w Idzestie, połknęła onegdaj znaozną ilość 
sinego kamienia, w zamiarze samobójczym. Następnego 
ranka znaleziono ją w łóżku —  nitżywą. Powodem 
rozpaczliwego kiokn było, według doniesienia czer. 
G az. Fol., niezwykłe fatum, jakie zawisło nad 
piękną dziewczyną. Chłopcy kochali się w niej na 
zabój i co chwila któryś oświadczał się o rękę; skoro 
jednak tylko został przyjętym, natychmiast zacho łziła 
jakaś przeszkoda, która ślnb uniemożliwiła. I tak, 
pierwszy narzeczony umarł na krótko przed ślubem, 
czterech zabrano do wojska, dwóch ntopiło się przy­
padkowo, co do jednego, okazało się, iż miał żyjącą 
żonę w Bessarabji, dwaj odstąpili od ślubu z powodu 
nieporozumienia o wysokośi w iana... Tym sposobem 
dziesięć lazy ty ła  narzeozoną i ani razu nie docze­
kała się wesela. Wreszcie przed kilkoma tygodniami 
oświadczył się jej znowa młody parobczak. Dziew­

czyna przyjęła go, dzień ślubu oznaczono na jesień 
zdawało się, że jedenasty ten narzeczony zostanie już 1 
mężem. Tymczasem przea Kilku dniami młodzian roz­
myślił się i wywędrował do Bessarabji na stały po­
byt, zostawiając opuszczoną dziewczynę, która przez 
samobójstwo położyła koniec fatalnej igraszce swego 
losn. Samobójczyni pozostawiła list do rodziców,
w którym przedstawia im cały fatalizm z narzecz - __
nymi i oświadcza przebaczenie dla ostatniego z nich, 
który ią opuścił.

W eutfy jubileusz. Wiedeński „Bargtheater" ^  
święoił niedawno jeden z najweselszych swoich jubi- 
leassów. Był to ^atarąUtjue jubileusi „wewnętrzny" g S  
obchodzono mianowicie 40 łat pracy rekwizytora te- 
analnego p. Karola Michely, mało po za gmachem ~ 
teatru znanego, niemniej jednak znakomitego w sw oim 
rodzaju praoowuika. Jubilat jest starcem przeszło 60- „pa 
letnim. Wsaysoy go lubią i szanują. Myśl obchodu 
wyazł. z łona intendantury nadwornego teatru, a nrzą- < 
dzono WLzystko z iście teatralną soenerją. Przy wej- °  
ściu do teatru, o godzinie 10. z rana, jubilat, który {Z~ 
się niozego nie domyślał, powitany został dźwiękami 
marsza; następnie zastąpiła mu w korytarzu drogę 
specjalna gwardja, złożona z robotników teatralnych, 
zostającyoh pod wyłącznym jego kierownictwem. Po- 
przebierani za grenadjerów, zprezentowali broń i w ^  
wojskowym ordynku poczęli towarzyszyć w dalszej |— 
drodze jubilatowi. Za wejściem do swojego biura, Mi- 6=1 
oheli stanął, jak wryty. Płonęło tam światło elektry- p= 
ozne, a wszystkie skrzynie z rekwizytami poprzystra ^  
jane były w girlandy, wieńoe, chorągwie i bukiety. ^  
Tq też zaczęły się powinszowania i składanie darów, o  
Fryzjerowie, maszyniści, dzieci —  kolejno zbliżali się p= 
do jubilata z życzeniami i podarunkami. Około 11. a  
nakoniec, znowu przy dźwiękach orkiestry, wpiowa- *  
dzono Miohelego na scenę, na której znajdowali się ^  
już wszysoy artyści, z dyrektorem dr. Forsterem, st. &■ 
reiyseiem Sonnenthalem, sekretarzem Bergerem i w ^  
ogóie całym zarządem słynnej sceny. Michely przetarł i— 
oczy, jakby im nie dowierzał, i do przystępującego &  
kn niemn dyiektora odezwał się jowialnie : „No, n o ! g_ 
Czegoó podobnego jesioze nie widziałem" — a uwaga ^  
ta naturalnie przyjętą została giośnym wybuchem ^  
śmiechu przez wszystkioh obecny on. Gdy się uciszyło, ^  
dyrektor rozpoczął przemowę Zaznaczywszy na wstępie, ^  
i i  pozdrawia jnbilata w imienin jeneraluej intendan- ^  
tury, dodał, że jako dyrektor może przyznać, ii  od- Mm 
znaozenie to spotyka Michely ego jak najzasłuieni«; g  
Długo mówił dr. Fórster, a zakończył, jak następuje:
„A teraz pozwól mi, kuehanj Michely, oheć raz jeden ^  
odegrać rekwizytora. Tylko mi się nie sprzeciwiaj, bar- <= 
dzo proszę... (Wesołość powszechna —  jubilat płacze 
rrewnie). Jak wiesz, do ur*ędu mujego nfleży rozda- 
wanie ról, a chociaż przy spełniania tego obowiązku ^  
często niejednemu tylko przykrość wyrządzam, sądzę ^  
przecież, że role (właściwie „rulony" — w języku ^  
niemieckim), któremi cię dziś obarczam w imienin je- c . 
neraiuej intendantury, oraz jako dyrektor teatru (tut.ij 
dr. Forster wydobywa dwa wielkie rulony srebrnych P  
guldenów) nie powinne być dla ciebie wstrętnemi. 
Jest to dar honorowy... (Rzęsiste oklasKiJ. Ciesz aię 
dziś, drogi Miohely, wraz z nami, bo na taki dzień ~  
zasłnżyłeś sobie rzetelnie!"... J#

Fo wj przemowie zabrał jeszcze głos starszy r t- {* 
iyser Souenthal; następnie składali dary : inspektoie- g  
wie sceny, statyści, rzemieślnicy i t. p. Po długiej -
chwili jubilat ochłonął ze wzruszenia, otarł łzy i €
odezwał s ię , jak następuje: „Panie dyrektorze!., g
(przy tyoh słowach rzucił się na szyję dr. Fórste- =  
rowi)... panie Sonenthal!... (uściskał artystę)... i ty g  
zacny persoiialu!... Muszę wam opowiedzieć także pe- r- 
wną anegdotę: Dyrektorowi Lanbe’mu nie spodobała 
się pewnego rezn ośla głowa, którą pan Beckmann 
miał nosić w „Śnie nooy letniej". Powiedziałem wów- 
ozas. „Już ja  zrobię inną.' Wziąłem oślą głowę do 
domu, pracowałem nad nią noc całą... i nazajutrz 
m o j a  głowa spodobała się panu L aubem u"... (Ogólne 
śmiechy). g"

Wesoły ten jubileusz, dowodzący nie po raz m 
pierwszy, iż na kaidem stanowisko można być zua- SL 
komitrm, zakończył się arcywesołem śniadaniem. « 

Układy księżnej Hohenlohe, spadkobierczyni i .  
dóbr Wittgensteinowskich, z bankiem wileńskim, zo- ® 
stały ostatecznie ukończone. Jak donoszą do B ir ż . v  
Wied., bank wileński podpisał zobowiązanie przyję- |  

cia na siebie długu hipotecznego, zaciągniętego przez £ ' 
spadkodawcę księcia Wittgensteina w sumie 5 miljo- ® 
nów rubli z górą. Spłacanie obligacyj, wypuszezo- ® 
nych niegdyś na zastaw dóbr wittgensteinowskich
przez bank półn.-niemiecki, a skupionych następnie J  
przez rosyjski bank handlu zewnętrznego, dokonywać j |
się będzie stopniowo, w miarę postępowania taksacji 
zastawionych dóbr. Bank wileński zamówił już jako- — 
by w ekspedycji papierów państwowych nowe serje C 
listów zastawnych na spłatę rosyjskiego banku. Gdy- {  
by wiadomość okazała się prawdziwą, olbrzymim do- ^  
brom poradziwiłłowskim nie groziłaby już na razie C 
sprzedaż pnaliczna na żądanie wierzycieli bankowych, l  
Nie usuwa tu wszakże kouieczn-ośoi sprzedaży w ter- p
minie trzyletnim na mocy marcowego prawa o cudzo- £
ziemoach, jeżeli książna nie uzyska odroczenia terminu 
albo naturalizaoji dla swego syna.

Zdemaskowany. W Dusseldorfie niedawno wy­
koleił się pociąg towarowy. Wypadek ten atoli stał się k  
powodem wesołej soeny. N inczyeiel gimnazjalny w Ł
dwa dni po k itastrofie woła da siebie jednego ze 
swoich uczniów i karze go za  to. że palił. „Kiedy 
ja  nie paliłem" śmiało odpowiada podrostek. —  
„J-kto, dmiesz jeszcze zaprzeczać? Czyż nie przypa­
trywałeś się przedwczoraj siiozątkom rozbitego paro- 
chodu?" -  „No, tak, leoz..." _  „A więc dosyć. 
Adejmowano wówczas fatografję z miujsoa wypadku. 
Znajdujesz się na nie; z cygnrem w ustach." Uczeń 
w milczeniu schylił g ło w ę; wobec takich dowodów 
rudno było się wypierać.

Sędziowie amerykańscy Stan sędziowski w

W
>
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Stanach Zjednoozonyoh rekrutują się z obywateli, po- g
wołanych na ten zaszczytny nr^ąil zaufaniem obywa 
teli. Ponieważ jednak owo zaufanie można zdobywać ^  
niebardzo godziwemi śrudkamL przeto zdarza się, że S  
sędziami zostają ludzie, mająey oiężkie grzechy na 
sumieniu. I tak np. jeden z nowojorskich dzienników £* 
doniósł, ic  sędzia Daria ma pn*ces kryminalny za K



rob ien ie  f a ł s zy w y c h  o p e r . ic j j  f inansowych,  sędzia  
B o c k s tc w n  zostaje  pod zarzu tem  k rz y w o p rzy s ię s tw a ,  
s e d . i a  B i a ł y  do . .sp ó łk i  ze . s z w a g r e m  o k r a d ł  jak ąś  
s t a ru sz k ę  z całe j  go tow izny  ; w i e l i  w reszcie  sędziom  
udowodni mo p rz e k u p s tw o .  To też p rak tyczn i  A m e ­
ry k a n ie  d o m a g a ją  się  r f i r m y  sądowni et w za wzór 
m a ju  r lu ż y ó  . t t s u u k i  europejskie.

„S łn tua  bóstw a ch iń sk rg o ."  W Petersburgu 
odbyta się w tych dniach rozprawa karna przeciw 
Józefowi Eok-jtjsu oskiemu i Jutgherzjw i, ludziom 
młodym, i Eiżbfóois Kiitaetz (lat 25), zręcznej i przy­
stojnej brunetce. Rozchodziło się ,,o statuę bóstwa 
chiń ski<jg.,u. D> sprawy powołano 72 świadków, 
z tych >dn;k  45 stanąć nie mogło. Rzecz się (ak 
n ra ła  : Duia 1. marca rb. na stację Petersburg Kolei 
mikoia ewskiej przybyła skrzynia, zawierająca, we­
dług fra#hta, starożytną statuę Baddy. Przesyłka 
wysianą Ojła zi zaliczeniem 9000 rubli z Kozłowa 
na imię amba.dy chińrkiej w Petersburgu. Urzędni­
ków kolei a szczególn ej kasj.-re Bernhardta, uderzyła 
wysoka sama zaliczenia, poutanowiOLO zat mi wstrzy ­
mać wyp atę, na wysłi: ą jednak depeszę otrzymano 
odpoeiedź. źe zaliczenie zostało już wypłacane. P o ­
nieważ urzędnik, zajmujący się funkcją regulowania 
zaliczeń, obcwiązany był w każdym wyp .dku, kiedy 
zaliczenie przewyższało 1000 rubli, zaw alam ać o 
tem i aezelnika stacji, zwrócono się tedy do n.ego. 
Urzędnik upewnił, iż żadnych zlec- ń co do wypłaty 
zaliczenia nie dawał, po żajrzenin zaś do księgi zna­
leziono w odpowiedniej pozycji zrobioną notatkę ręką 
Rokossowskiego, pełniącego urząd ajenta nudetatowego 
kolei mikołajewskiej. Tymczaseńt w celu pi„ekonania 
się, czy istotnie zachodzi pomyłki kasjer Bernhardt 
udał s ę wraz z ąędzią śledczym do ambasady chiń­
skiej Tataj oświadczona mu kategorycznie, że po­
selstwo żadnego posągu.nie nabywało i że w całej 
tej sDrawie kryjr się widocznie zręczne oszustwo. 
Kizpoczęte śledztwo wykryło, że równocześnie z po 
sągiem Buddy przysłano z Zozłowa skrzynkę maka­
ronu za zaliczeniem 80 kop. Otoż „p.żez omyłkę" 
zawii-.domienie o w /płacie ' owych 80 kop. pomimo 
odebrania towaru przez nabywcę zostało, a natomiast 
wysłane zostało zawiadomienie o wypłacie yOOO rs. 
WkrCtce znalazły się inne joszcze dowody wmy Ro­
kossowskiego, który ta i natychńLast aresztowany zo­
stał. Wspólnikiem RAossu Wnk ego był w^bj tający 
posąg, a zaraz.m odbiorca zaliczenia „W. Szwarcen- 
berg", a raczej ukryty pod tem urw iskiem  K. Jung- 
herz. D ilsze wreszcie poszukiwania wy Kryły, iż £o- 
sąg gipsowy, który odegrał tata) tak ważną rolę, na­
była w jednym ze sklepów ąetersbursk.ch E !żbieta 
Kuaetz, asystująca jednocreśaie przy odbiorze zul..- 
czek Po przeprowadzonej rozprawia sąd okazał R>- 
kussuwskiego na ze .ł nić do guoernji tomsb ej z po- 
zbawiemetn wszelkich pr iw i przywilejów, Jungherza 
n3 półt>ra r -k t do rot ares;ta-fki :h, . KincL.Ó Wij
UWr lll ioio.

Egzam ina w zakładzie karnym, które nie odbyły
się w lipcu, z piw oiu panującego tam tyfusu, odbędą 
się dnia 14. i 16. bm. o godzinie 9 przedpołudniem, 
a mianowicie, w poniedziałek dnia 14. w II. . III. 
klasie, a w środę dnia 16. w I. klasie. Przea rozpo­
częciom egzaminu, dnia 14. odprawione zostanie 
w kaplicy tamtejszego zakładu, o godzinie 8 ’/j w obec­
ności wszystkich do szkoły uczęszczających więźni, 
cicha msza święta, podczas której popisywać się 
będą ci więźnie, którzy się uczyli muzyki woKu.nej i 
instiumeutalnej.

Raut onegdajszy w Kasynie miejskiem przeła­
mywał pierwsze lody sezonu zabawowego. Stawiło 
się, co prawda, nie zbyt wiele osób, —  bawiono 3ię 
atoli wcale dobrze. Po części koncertowej, w której 
brali udział p p .: Borkowski, Jamióski, panna Saje- 
wiczówna i p. Zawadzki, który za wygłoszenie mo­
nologu zbierał huczne oklaski, stanęło o godzinie 10. 
wieczorem do lanca przeszło trzydzieści par, ttóre 
wybornie wirowały pizy doskonałej muzyce p. Baecho.

Dar. Na ubogich złożyli w preiydjum migi- 
s .a tu : p. A lam hr. Starzeński, wnuk śp. Walerji 
z Pudłowskich br. Heydlowej, 100 złr., za po­
średnictwem p. Józefa Podlewskiego; tudzież 60 złr. 
rodzina śp. Rozalji Azbejowiczowej, zamiast wieńców 
na trumnę zmarłej. — Za dary te składa piezydent 
miasta, szanownym dawcom, uprzejme podzięko 
wanie.

Tegoroczne zgromadzenia kontrolne nieczyn­
nych limwerzystów odbędzie się w ogrodzie Jabło­
nowskich obok rniejsk. dworca budowniczego, każdym 
razem o godz 9. przea południem, w następującym 
porządku: A) dla żołnierzy ofyrony krajowej należą­
cych do powiatu ewidencyjnego miasta Lwowa za­
mieszkałych : I. w śródmieściu i dzielnicy I. na dnia 
26. piłźlziernika br., zaś II dla zamieszkałych w 
dżfeliiicy II., U l i IV. na dnia 27. październiKa br. 
Kto obowiązkowi temu zadość nie uczyni, winien 
stanąć do dodatkowej kontroli, która odbędzie się w 
dnm 15. i 16. listopada br. o godz. 8 rano w ewi­
dencji obrony krajowej nr. 68 we Lwowie (ulica J a ­
błonowskich) i usprawiedliwić swe niestawiennictwo 
przy głównej kontroli, gdyż w razie przeciwnym do 
surowej odpowiedzialności pociągniętpm zostanie. Obo­
wiązani do zebrania koatr, Incgo mają stanąć wraz z 
paszportami lanlweryjnymi.

sprawozdanie IWGW3kiej komisji Towarzystwa 
Opieki weterauów polsKich z r. 1880— i831 za 
miesiąc wszesień rb., nadest-aue nam przez skarbnika 
dr. Bernarda Groldmanna, wykazuje :

D o c h o d y :  Jaa Lickeudnrf złr. 300, Wiktor 
Wiśniewski 10, urzędnicy techniczni Wydziału krajo­
wego za s;erpień 5'20. za wrzesień 4'90, ża sprze­
dane 3 egzemplarza wydawnictwa „“ERka minioLyeh 
httfc ofiirowarynh przez wydawcę, p. II iroszlriewi-

D Z IE N N IK  f o l S K I  z dnia  7 P aździern ika 1889.

N arodow y  1, —  ogółemcza 10‘50, przez Gametę 
wpłynęło 331 złr. 60 cnt.

W y d a t k i :  W miesiącu wrześniu rozdano 40
weteranom zapomogi stałe i nadzwyczajne w kwocie 
345 złr., zaś 2 weteran nu zapomogi jednorazowe 
w kwocie 15 złr., koszta pogrzebu dwóch zmarłych 
weteranów 54 złr.

Wiadomuści literackie i artystyczne.
Teatr narodowy ruski pod dyrekcją p. Bibero- 

wicza przyjeżdża do Lwowa z końcem bieżącego mie­
siąca. W obec stanowczej zeszłorocznej uchwały wal­
nego zgromadzenia członków „Narodnego Domu", 
ażeby r a z  n a  z a w s z e  zamknąć wrota wielkiej 
sali i nie wpuścić teatru ruskiego do „Naród1 eg o . 
Domu“ —  p. Biberowioz zmuszony jest urządzać 
przedstawienia w sali Tow. „Frohs nn’u". W sali 
„Dorno Narodnego" odbywać się będą, jak dotąd, 
osławione reduty i inne t,m podobne w e s o ł e  przed­
siębiorstwa.

Wystawa Tow. sztuk p ęknych jest obecnie 
obficie zaopatrzoną w nowości. Znajdują się tam mię- 
azy innemi: „Bitwa pod Olszynką" Wojciecha Kos­
saka i dwa śliczne portrety K. Pochwalskiego. Wy 
stawa ta w nowym lokalu przy placu św. Ducha jest 
urządzona z wielkim gustem.

Literatura polska za granicą. Drezdeński M a-  
gazin  pisze: „Stosunki między pomijana dawniej
literaturą polską a piśmiennictwem wiblk-en europej­
skich narodów, stają się coraz ściślejszemi. Odnośnie 
do Niemiec, mamy właśnie do zanotowania dwa nowe 
tego rodzaju zjawiska. Oto Koelnische Ztg. drukuje 
życiorys znakomitego powieściopisarka polskiego, 
Sienkiewicza, a zapowiada przekład i druk jednego 
z większych utworów tego autora; -<aś nakładem Fi- 
sohera ukazało się tłómuczenie d wóoh wybornych ko- 
medyj hr, Aleksandra Fredr, (ojca), dokonane przez 
p. Hermana Loewenthela Literaturze francuskiej 
przyswoił Władysław Mickiewicz dwie nowele Joske 
Choińskiego: „L e franctireur polonais'- i „Le
fonctionna~re ptussicn* ; dalej „ Bevue dÓ3 deux  
m ondesu prztnobi przekład świetne! noweli Szymań­
skiego pt. „Srał z Lubartowa". Z piśmiennictwem 
polakiem zapoznaje Włochów poeta i profesor wyższej 
szkoły słowiańskiej w Bolonji, Lenartowicz, jak ró­
wnież jeg > koleżanka, peni Malwina Ogouoweka, która 
wydała świeżo „Sigismunde K ra siń sk i  —  studio  
criticou. Nie małą też jest lic: ba polskich autorów, 
piszących w obcych językach. Jako najnowsze zja­
wiska w tym kierunku notujemy : Księcia Lubomir­
skiego dwa opowiada.ia: „Tatiana1, i „S ’hlem“ we
francuskim języku ; E Płużańskiego : „Essai sur la 
philosophie de l>uns Scot“ ; nakoniec W. Lutosław­
skiego rozprawę w języku niemieckim, pt. „Ueber 
die E rha ltung  und  den Untergang der S taa ts- 
Yrrfassungen nach Plato Aristotelcs und  A1  ichia
iwlli" ęWrocław, 1888) “

j A. Ui ĵf HUzBłJŁe j l  i:.

(T el<eR ram ^ z  in z sy c n  p is m ) .
GnifZno 3. października. M ajątek Czechy, w ła­

sność p. Stm isław a Grafa, nabyła kom isy koloni- 
zaeyjna. Czechy leżą w okolicy posiadłości królew­
skich Dziekanowic i Żydówka oraz nabytych już 
przez komisję kolonizacyjuą w si: Łubowa, Ł ubóu- 
ka i Lednogóry. (K  Vr.)

Petersburg 2. października. Nowo mianowany 
głównodowodzący wojskami okręgu wojskowego 
kijowskiego jenera ł adjutant M. D r' gamirow, iak 
donoszą pisma —  wyjedzie ztąd do Kijowa 28. 
września st. st. (A j. p ó m . ) . '

Petersburg 2. października. Zarząd te legra­
fów miejskich w Petersburgu wydał, jak do­
noszą gszely — rozporządzenie, aby urzędnicy 
tego biura, cudzoziemcy, bezzwłocznie przyjęli 
poddaństwo rosyjskie w term inie prekluzyjnym do 
1. stycznia 1890 roku. Rozporządzenie dodaje, iż 
urzędnicy, którzy nie zechcą tego uczynić, zostaną 
wydaleni ze służby, .a miejsce ich zajmą poddani 
roayjsey (W iek).

sięcy czasopisma B u ssk ij K u ,je r ,  który ozi 
szlachtę jako „najwyższy stan w kraju". Ar* 
inkryminowany, który ściągnął na organ lib e u  '
gniew m inisterialny był zatytułowany: „Lamenty 
szlacheckie i argumenty za wyłudzeniem jałm użny." 
W formie polemiki w G rażdaninie  zwrócił się 
B u ssk ij  Kurj. z estrem i wycieczkami przeciw upa­
dającej szlachcie i jak w swoim czasie donieśliś­
my, został zawieszony.

Sofjd 6. października. Książę Ferdynand po • 
wrócił tu dzisiaj i został przez ludność serdecznie 
powitany.

WasryngtOR 6. października. D ług Stanów 
Zjednoczorych zmniejszył się r e wrześniu o 
13,685.094 dcli. W skarbie państwa z dniem 
30. września znajdowało się 637,540 530 doli.

P z - z e z u j p ś l  6 października. Koncert Paderewskiego, 
odbył sic wśród szczelnie zapełnionej sali. Publicznoi ć 
przjdmo'.?. ła znakomitego artystę  z całym entuzjazmem.

NADESŁANE. 
Poi/śększenia fotograficzne

fji rln  n a l a n  ■ n e j F l e l -
bez z a tr a ty  p o d o b ie ń s tw a

z jakiejkoiw ek f tog 
łLOś-rl, wykonujeTeSegramy dziennika Palskkga ,

Bbrlin 6 października M inister wyznań i o- j Z a k ł u d  |  U a n n n p a  L w O *  
światy zwołał komisję, złożoną z dyrektorów g>  ■ <, A k a d e w a lc k a ie .

pedagogów celem m ra -  j ------------------------m nazjainych i wybitnych 
dy, czy w obec dzisiejszego ducha czasu nie nale 
żałoby wprowadzić wykładów ekonomji w semina- 
rjach nauczycielskich. Komisja rozpoczęła właśnie 
obrady.

Berbn 6. października ' Dziś z iowu z .mie- 
szczają pisma wzmiankę o zmianie programu. Car 
nić będzie w Berlinie, tylko odwidzi cesarza w 
Poczdamie.

Paryż 5. października. Kilka wybitniejszych 
p ism  tw ierdzi stanowczo, że tak Porta jak  i trój- 
przymierze uznają jeszcze w bieżącym roku ks. 
Ferdynanda. Gabinet sófijski m iał w rej mierze 
otrżymać wiążące przyrzeczeni:!.

Faryi 6. października. Deputowany P i c o l  
(bonapartysta), zwycięski kontrkandydat F erry ’ego 
wyzwał go La pojedynek z powodu twierdzenia 
Ferryego, że on t. j. Picol kupował sobie głosy. 
F e n y  twierdzi stanowczo, że zarzuć teu uczynio 
ny b ; ł  w innej o wiele łagodniejszej formie.

F etd rsbu rg  6. października. Zwraca tu po­
wszechną na się uw igę ustęp z rozkazu m ;n' trą 
spraw wewnętrznych o zawiowrenih aa sześć’ mie- 

' TTk!

V7ezefch nauk lekarskich

Dj’- Juljan &acjMiiańsk:
po odbyciu kil iu letu ich  studjów w chorobach wewnętrz*

( nyo_ jako elew asy. :eut kliniki prol'. hofr. Bambergers 
l i sekundarjusz szpitala we W iednia (aligemeines Krau- 

henhaus), osiadł we Lwowie i ordynuje specjalnie w chr» 
i rubach organu trawienia (żołądkowych), J752
v * od godziny 9 10 i 3 —5.
j . Diiea Jagiailouska, liczba 7. I. piętro (na prawo).

C’. k. n o ta rju sz  w  W ojniło  w ie
poszukuje koncypjenta. 1872

, MM elitfji-latrulii
i wyrób kartonów wgłębianych

(P a -sep aTtouts)

we Lwowie, p r z y  ulicy Batorego liczba 26  
niiprzeeiw sądu t a r a e g ,

p r/y  mni e do w jkonnn-a w s z u l k i e  roboty 
w za re te«o zawodu wlhodząCe.

w..*.
..śt "A . -

Drobjme o g ło s z e n ia ,

D e n i s s i e n i a  r o z m a i t B .

po 1 */, centa od wyrazu.

Kto /na  ^rzybyl l' ie j j ,  ten z pewnością 
przyjdzie po wędliny do niego.
Smaczne i zifmwe w y r o b y  najta- ' 

niej w składzie w ę t l l i - n  P;zybyUkiego, 
uli, a Krakowski 3 obok handlu W?elrav 
Ju s ty n a .  Na. prowincję wysyłam odwro­
tną poizlą. ca4

F u n t s z y n k i  ty lk o  8 0  et.

Dw ie  k n m ie n ic c -  d w u p i ę t r o w e
w śródmisś.-iu przy pryncypaluej nli-t 

>-y i f t te j i  tramwaju »ą pod korzystnymi, 
w runkami do sprzedani,* Listowne zgło­
szenia przyjmuje Dr Wincenty B.iłaban, 
Lwów, ul. Czarneckiego, :i. •

lQal!oty, fatra. płasroze, wykojjui" modnie^ 
i od-naw.a. p,rzirabiu, odczyf zeza r-łaneyf 
J a b ł o ń s k 1, kraniec  Sykatuska, 8

\L' piekarni krajowego Towarzystwa spo­
ił I żywezrgo jest posada magazyniera za 

raz do objęcia. Iteflckłanci bezźenm i do- 
rze poleceni ze.hcą się zgłosić celem 

bliższego porozumienia do dyrekcji. — 
Lwów, Gródecka 71,

P isarz ekonomiczny liezaey la t  2z, ener­
giczny, który, praktykował w szkole 

roluieaei uraz pracował już na więbszem 
gospodarstwie w Galieji poszukują miejsca. 

"Łaskawą wiadomość uprasza pod adresem 
-‘■A. Z. poste rebtante S-jsnowico Królestwu 
.Polskie.

P e r s o n a l d c  l t zu 6 Pereent erhal- 
tea proa.pt und diseret Beamte, Offi- 

’ ciere, Gewernetreibeude imd »lle Die- 
jenigen, welch? r^gelmas. jiihrl. Wohnung 
uesitzen. wuf */* ja linge oder 25 mona 1. 
Ratenzarlingen. Adresse J .  Bu-
dapesf, Śemiuargas8P l ‘V Bebufs 4nTwort 
i j t  15 kr.-Bnpfm.irbr beizuhegpn- 562

D
B

c m  o )• pokejreb z ęgr dem cały lab
częściowo i o 2 i S pekoje do na ęc-a

Dwa Jub trzy duże l ik tm y  wychowa­
ł y  « pukoju, są do nabycia ulica

Jioirić drzwi 9

Pan
i ,

handlu galanterjjnpgę, 
losznkujfe umipszen?1. a. Ogłoszenie 

pod A A Adna. Dziennika. 645

Elegancki jrduo.kon.ir e k w i p u J  do 
strzedania. — Bliższa iiifuruiaejs. n 

odźwiernej! > Brfijerowsk i 17. 691

r
J-i rjłsniiy

acy Is s im S y t i t t l .  i i o t i i -
posz kuje pasa \v. Bli/sfea 

Wiłd-jlrn.łc u d: a Dawida R e i s u  r a. 
w 1’rremy-lj.  Co 3

r o ń  w y p r ó b n w s ł P ł ł  do wyboru 
po.Pia pracown.a r .szn karska Szad­

kowski i Kopczyński, Lwowie, plac 
Bernardyński liczba I. Przejmujemy obsta- 
uuki -:a broń ręcznej /obęty jak najsta- 

rinniej wykończonej, jakotei wypróhowa 
nej w nfijaróts-ydi czasie wykonaną S.arą 
broń p rz j jm  -jin«y w zamian 51653

Q r g n i » i s l t s ,  aaaaw al'r ,  wo l n r i  nie woj­
sk-,wy. przyjmuje r-osad, gdzie tako­

wa jest do obsadzę-:ia. Adres: Jędrzej 
Krukiewic/, poczta Potok złoty. 647

-JU pisy na cytrę eo.izunriio. Szkota Mań-- 
.kowsiiiego, Koraiun-ka 8 C?1

|yjj f u z j j - ą ą  d r f j i u r s P i ,  prasę ;■ęc-zuą. 
m  oi tz unie sprzęty d l i  druKarni przy­
datne, nat,yć można w drukam i v. Za- 
kiaozie Ossolińskich do 15. października.

L ł t i t i n  h o i c z y ń s l i i - o  c z j s - o  
i n t u n e  „Towa-zystwa krajowego dla 

handlu i przemysłu,” doskonałe na wy­
kwintne nawet w y p r a w y ,  gdyż są 
r ó w n i e '  p i e k  n e  jak weby zagraniczne 
a o wiole t a ń s z e  ud nich, uraz b i e  
l i z n ą  s t o ł  o'w a ,  p ł ó t n o  z l u t y  (po 
’ 6 et. mefr), k o l o r o w e  k r a j o w e ,  
w y r o b y  b a w e ł n i a n e ,  koronki z uici 
lnianych i różne wvr,,.bv pończoszkowe, 
znajdują się w sklepie Tiwarzystwa we 
Lwowie, przy placu M-uja kim 1. 1 (Ho 
te1 Żorża cd głównego frontu). 626

O A A A A A A ń A A A ,
4  Z M IA N A  L O K A L U . ?
^  Znany zaszczytnie od lat trzydziestu S  

MAGAZYN i PRACOWNIA k

i wyrobów jubilerskich,. złotycu i srebrnych
j  oraz 1741
N s k ł r d  s r e b r a  c h i ń s k i e g o
^  pod firmą:

m ol m i sin
został przeniesi

ii na plac fi
do hotelu F r  

O W W W

został orzen.esiony z Rynku

na plac Mariacki
Francuskiego.

Dro«-uerja, wyrób i skład n aterjałów apteoanych
Mikołaja Karczewskiego

we Lw ow ie, p r z y  u licy  (Jrodeckiej liczba 75  
utrzymuje także na składzie 

pożądane wyroby lecznicze P IO T R A  K R O K IE tlf lC Z A , aptekarza w Krakowie.
Zuaue one są już w kraju naszym powszechnie, pod względem sbuteoznośei 

swej, dla tego też sprawiają one zaciętą i niemiłą konkareucję obcym .wyrobom 
leczniczym zagranicznym, specjalnym, które nieraz dla chorych stawały się łudząeemi.

Liczne zaś uznania i podziękowania za wyroby lecznicze, nawet od osób 
wysoko położonych, nie będzie u komu trudnem w kraju naszym do zbadania. 

Cenniki i prospekt* przesyła się na żądanie darmo.
Zamówienia na pr-wineję uskutecznia się odwrotną pocz'ą. 174 '

>
"W W W O

*  ■ ąA - d ,
1625

Hotel, Europejski 102(

•*«qi yn t ryrobów Jubilerskich, złotych i 
irsbrnyoh poleca znaczny zapas wyrobów, 
od.łnae.sjących się trwałością, i dobrym 
smakiem fak własnych jakotei z pierwizo- 
rzędnych fabryk krajowych. Uskutecznią 
wrzelkio zamówienia, reparacje i zamiany

O O O O O O O O O C  J - C O O O O O O

fflKOGBOHA Ffislap łiracyjfle
wprost z Fe cl nu 11

utrzymuje cudziennie świeży transport i wysyła

W łosk o-T yro lsk a  O w ocarnia
F R Y D E R f K A  S C H L E I l H E R A

A  we Lwowie, róg ul. SykMiisklej l 2 .
D O O O O O O O O  o o o o o o o o ®

MIKOŁAJ LUDWIG
Lwów, nl. H alicka 1, 14.

poleca .

w r?ielkim wyborze
p o  i - e n a c h  n a j a l ż ^ y i t h

H. fty ZK-zęte i wykońc oue w u ’j- 
nowszyi-h w zo rach , przybory do 
la ftó w , robót dam.-kicb i k r wiec- 
czyz,nv, trykoty  ( J e r s i j ) ,  poóc/.oehy 
dam skie . dziecinne, ^ksrp tki mę- 
• kie, (ieszrzochrony i  kalosze rosyj- 
sJ ie, przybory toaletow e, szczotki, 
grzebienie, kołnierzyki, m anszety 

i k rzw ntk i m--skie.
W-el i wybór towarów zimowych.

Mieszkania i sklepy
po 1 cancie id  wyrazu.

4  p o k o je
tos

I ską 2;

s i i i a ru ią  i przynależy- 
aii-
6i7

tośc.aioi zaraz do wynajęcia. Hetmań

D t . U w f a n d  przy; o:owu;ąey się do 
rygurozuai- sądO” i-g-i, nWijący oprócz 

adwokackiej praktykę ^.:du\>ą, ji-dejmuje 
się przygo-^wania d )  l turegoki.-lwiek 
z p raw n1-zych egzaii.inów rząiowy-h. 
Bliższa wiadomość w R* dat ej i. 6 .6

Za k ła d  ga laaterrJn o-lu tróli- 
gaturskl i  / y r ó b  k a r t  in iiv  

w głębian i t li (Bassępartuntsj Jana 
H o S i i a k n ,  we Lwów ,e, przy' ulicę 
Batorego liczba U, naprzeciw s-ądu kar­
nego, przyjmuje do wykonania W s z e l k i e  
r u t i u l  y  w zakres tegę zawadn wcho­
dzące.

6  A  p f i k o j e  -z przynsPeźuościami. 
ą 5 e  P o m ie s zk a n ia  k a w a le r -  

sk ie . P o kó j i  k u c h n ię  U tajnię i  
u  ozot, tiię  wynajmu fc Zarząd realności 
ł  -n ila  lie ró e m illa n a  l i r a je r a ,  Bra- 

jerowska 10, w godzinach. 9—1. i 3.—6.

Korespondencja p ryw a tn a .
Młody człowiek, który niedawno do 

Lwowi prźyje- hał, n u d z i  s i ę  Szuka 
przeto na tej drodze, rnłidą, piękna i in ­
teligentną Oanię, z k 'órąby mógł koń spon- 
dowaó, Ltkty odbiera pod adresą: „Eiffei®, 
Dwów, poste restante . 660

-V X

Zamówienia z prowincji załatwia 
odwrotną pocztą. ^ 9 0  1021

f e  s ł a w s k i e
kuracyjne

otrzymuje codziennie świeże i rozsyła 
takowe najstaranniej opakowane w ko- 

szyczLacb 5cio kilowyeh

H A K f D S L 1003

llMta Szkowrcna
przedtem  

F .  W . l i r ó l l k o n s k l  

we Lwowie, Plac Marjacki I 7
iea

WiBMipoi1 1.4. iii  i TectulGti
jest dom piątrowy z ofićyną, tinlzi ż 
obszarem g .a n tu ’ jsko  też I różne 
p an e le  gruntów pud bu Iowę d- mów 

ż wolne.' ręk i no sp rzedan it.
B liższa w iadom .śa na miej cu.

O S O B A
w średnim wieku, z dobrej rodziny, wła- 
lająca językami: polskim, francuskim
i niemieckim przyjęłaby za umiajkowa- 
nem wynadgrodzeniem posadę lektorki 

towarzyszki, w mieście lub na wt:, 
pr7ytem mogłaby także wyręczyć w gu- 
podarstwie szafk-wem. Zgłoszenia u p ra ­

sza się n ise ład  pod literami : Z . Y . 
poste restante W o j . łów. 1314

dwóch frontach przy nąjpryncy- 
palnidj8zej ulicy w śrólm ieścio  poło­
żona est z wolnej ręki do sprzed ani?. 

Pośrednictwo wykluczone. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracja 

D ziennika Polskiego. 1831

m  M Bm B a a w m g a c * i‘ p

500 rn^rek w złocie
komu C r e n k e  ( I  u l l c h  ni usunie 
wszelkich nieczystości skóry, jako t„ : 
p i e g ó w ,  |  l ą m  w ą ^ r o b i a n y c h ,  
u p a l e n i a  ę ł  .  l e c z n  g o ,  t t ę g r - iw ,  
i - z e i  e  e n e A c i  n e  “L l i d .  Utrzymuje aż 
do “taroó' i płeć jasDą, białą i młodzieńczo 
świeżą. Ż rd ua  sum nkal Cena 6(1 centów. 
Skłnd główny. J .  O r w l l c h  w B ern ie ;  
ire  L w e i  i e  Z. Buckera apt., L. Fausta  
(Parfumerie Uniyorselle). K r a k ó w  : 
apt. W. Redyka. R » ,c h z ć  t  : J .  Schait ter  

et Comp. 975

R utyn ow any k a n to rzysta
z szeD iolein ią pr ktyk-ą pr-.y b; cb 
ha; t - r j i  i korąs^,. nden  ji, w ładający 
hi g 'e  ję  ykieiń pa^k itli, niem  i-ckim 
i francuskim , ob.-zn.my nadto z po- 
d w ó jrą  buchhalterją  ro lu  c ,ą , pra 

g n ie  po adę  zm ienić. 1870 
Adres w Administracji tego „Dziennika."

D la  n iezw aża jących  na w o tly !  
Handel sukna i to w a ró w  w ełnianych modnych

Jan Wallach I Syn
we Lw ow ie , B ynck liczba 33.

K e k  z a ł o ż e n i a  1 8 4 1 .

Poleca materje zimowe roku zeszłego, również 
resztki tychże, po bardzo zniżonych cenaL.b.

V ł WSZYSTKICH SKŁADACH CTGAR

Le D R A F E A U  N A T I O N A L

SZTANDAR M RODOW I
prawdziwy franouzkl

P A P I E R  D O  C Y G A R E T E K

P P .

MA 0*0
C a w l o i

CIKNAI

r* Ó
W  R A R Y f U

'■ A Ł 3 Z B R IS T W  i N a 5 H D C

J .H M 3  E3ht3DrdEja

we Lwowie lflii
si ł  r n l n  1SE' ii t n l ę  ą c a  pos/*adc 
u asny skład  N ajlep szego  1*1WA 
O K O C IM S K IE G O  z b iw w A rii 
J a n a  G  H z a  w O k o c im ie ,  kf.órt 
swą dobrocią wszelkie inne piwa 
prseWySsiai jako te i  P I W  A (,WO> 
W N K IE U O  z  b r o w a r u  J .  L iil-cn- 
f « U a  1 S p . w e  L w o w ie . Najprze­
dniejsze p iw o  o k o " lm « k l e  k o  
s z t r j j  b io * ą c  d o  d o m u  2 4  o t., 
zaś lw o w s k i  l e ż a k  n ia r c o w y  
?3 o t. z a  liir .. Sługi posyłane dc 
mnie po piwo m ają  wykazać si> 
moim biletem na dowód, ie piwt. 
e mej restauracji poeho Isl. K u ­
chnia zdrowa, sm aczna i tania  
H ybórpótraw  wielki. C o d z ie n n ie  
w y b o r n e  f l a c z k i  i  inne gorąc< 
4 viwme t-rz iławski śniadafikowc 
Usługa skrzętna i  rzetelna, p ła tn i­
czym zaś sair . jestem. Pokoajan su 
łaskawym względom Szanownej 1 \  T. Pu 

bliuznośui, Erć»!ę się uniżonym sługą

laiiuiii loepit-i.
włości doi restauracji pod U 1'4 
przy .U, T ry b u n a ls k ie  i we Lwowie

«r\KD OBÓWNY DLA A JfiTFyi: Otto i  »<>ti *  C’, I S iou  im Hlstmel. t. w WUS))tóC.

o A s y g n a ty  k a s o w e
90 dniowem wypowiedzeniem.

A s y g n a ty M O i
s \ u

80 dniowoDi wypowiedzeuioni,
j), wszystkie zaś Znaj dujące się w obiega 5  "/o A s y g n a t y  
%i kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane 

r • - ■ * - -  —  * -----------

i
i
Ł

począwszy

L w ó w ,

9il 
p o

dnia 11.

dnia
ŁVIy

Lutego

15. Jttapa 1 8 8 0

Przedruk lI s będzie płacony.

1889. lPlB

W yborny Kaw it.r astiachadski gruboziarnisty, HEarynaty z Łososia, Pstrągów, ftizeznpaka i Lup. 
P orter angielski * u^uji cy znakomity w siunfan.
P iw o Pilznriiskle wyborne tylko z b ro n a m  Akcyjnego, oraz rano i wieczór zimne i gorące przekąski. S T .

Poleca HANDEL i DELIKATESÓW

I E E G OW O J d B C K O ^%-J. 
C l io r ą i i

P O H C Z O C H Y ,  S E A R m K I  dla pań, sprzedaje 

mężczyzn i dzieci najtaniej M a  0 ^ 1
. . . .  j i* U A C I A Z T B  F > t a i ? € 2 S ' k

.  j n  l a ł a *  i * : .

WjW*wc» i red a k u r  o dpcw i^d jta lr j : J ó i r l  L a s k o w n  i o t P a p ie r  i  fiil r y k i  c j e r l a f s k i ^ j . Z p rnka /n i eI)zien»ika Ioiakiego“, pod zarządem Z y g m u n t a  H a ł a c i ń s k i e g O .


